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Podziękowania

Na szczę­ście ko­bie­ty za­czy­na­ją rzą­dzić świa­tem. Moim zda­niem to wła­śnie one są mą­drzej­sze, bar­dziej al­tru­istycz­ne i so­li­dar­ne od męż­czyzn. Dzię­ku­ję ko­bie­tom mo­je­go ży­cia, mo­jej żo­nie Su­le­imie oraz moim ko­cha­nym cór­kom: Ca­mi­li, Ca­ro­li­nie i Clau­dii. Dzię­ki nim na­uczy­łem się, że każ­dy wy­bór ozna­cza też stra­tę. Ten, kto nie jest przy­go­to­wa­ny na utra­tę tego, co ba­nal­ne, nie za­słu­żył, aby po­znać to, co naj­istot­niej­sze. A gdy­by­śmy byli przy­ja­ciół­mi mą­dro­ści, od­kry­li­by­śmy, że naj­istot­niej­si są ci, któ­rych ko­cha­my...


Dedykacja

Książ­kę tę de­dy­ku­ję wy­jąt­ko­wej oso­bie.

Ży­czę Ci, abyś zo­stał(a) wiel­kim ma­rzy­cie­lem

I aby wśród Two­ich ma­rzeń zna­la­zło się też to,

Abyś za­wsze da­rzył mi­ło­ścią ja­kość swo­je­go ży­cia.

W prze­ciw­nym ra­zie bę­dziesz bo­wiem mieć ogrom­ny dług

Wo­bec swo­je­go zdro­wia emo­cjo­nal­ne­go i wol­no­ści umy­słu.

Wiedz, że naj­lep­szym wśród nas zda­rzy­ło się po­peł­nić zdra­dę:

Zdra­dę swo­ich week­en­dów, snu, od­po­czyn­ku.

Zdra­dzi­li też czas, któ­ry po­win­ni spę­dzić ze swo­imi uko­cha­ny­mi.

Zwol­nij!

Ży­czę Ci, aby ta książ­ka na­uczy­ła Cię

Kie­ro­wać swo­imi my­śla­mi i chro­nić swo­je uczu­cia.

Bo­wiem jak­kol­wiek sil­ny(a) byś był(a), Ty też je­steś tyl­ko zwy­kłym śmier­tel­ni­kiem.

Dzię­ku­ję Ci, że ist­nie­jesz.
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Przedmowa

Ży­je­my w spo­łe­czeń­stwie, w któ­rym każ­dy sta­le ma coś pil­ne­go do za­ła­twie­nia, cią­gle się spie­szy i jest prze­peł­nio­ny nie­po­ko­jem. Ni­g­dy wcze­śniej lu­dzie nie mie­li tak zak­ty­wi­zo­wa­nych i ze­stre­so­wa­nych za­ra­zem umy­słów. Cier­pli­wość i zno­sze­nie prze­ciw­no­ści sta­ły się dziś ar­ty­ku­ła­mi luk­su­so­wy­mi. Kie­dy nasz kom­pu­ter uru­cha­mia się tro­chę dłu­żej niż zwy­kle, więk­szość z nas się zi­ry­tu­je. Gdy nie mamy żad­ne­go cie­ka­we­go za­ję­cia, czu­je­my się po­de­ner­wo­wa­ni. Nie­wie­lu z nas na co dzień kon­tem­plu­je pięk­no kwia­tów na pla­cach pu­blicz­nych czy przy­sia­da na chwi­lę na bal­ko­nie bądź gan­ku, aby po­roz­ma­wiać z bli­ski­mi lub zna­jo­my­mi. Ży­je­my w epo­ce prze­my­słu roz­ryw­ko­we­go i jed­no­cze­śnie, pa­ra­dok­sal­nie, nudy. Bar­dzo przy­krym do­świad­cze­niem jest od­kry­cie, że tak wie­lu lu­dzi wszyst­kich na­ro­dów nie po­tra­fi prze­by­wać w sa­mot­no­ści, pa­trzeć w głąb sie­bie, roz­my­ślać nad niu­an­sa­mi eg­zy­sten­cji, cie­szyć się ży­ciem czy pro­wa­dzić dia­lo­gu we­wnętrz­ne­go. Czę­sto mają oni mnó­stwo zna­jo­mych na por­ta­lach spo­łecz­no­ścio­wych, ale rzad­ko kie­dy rze­czy­wi­ście zna­ją ko­goś na­praw­dę do­brze, a co gor­sza, rzad­ko zna­ją do­brze sa­mych sie­bie.

Moja książ­ka mówi wła­śnie o tej pla­dze na­szych cza­sów. Wie­le osób uwa­ża, że jest nią de­pre­sja, ale ja pre­zen­tu­ję tu inny, być może jesz­cze po­waż­niej­szy, choć nie­co mniej do­strze­gal­ny pro­blem: ner­wo­wość i nie­po­kój wy­ni­ka­ją­ce z Syn­dro­mu Przy­spie­szo­ne­go My­śle­nia (SPM). My­śle­nie jest do­bre, my­śle­nie z ja­sno­ścią umy­słu – jesz­cze lep­sze, jed­nak nad­miar my­śle­nia to ła­du­nek wy­bu­cho­wy, któ­ry pod­mi­no­wu­je na­sze zdro­wie psy­chicz­ne, ra­dość ży­cia i kre­atyw­ność. Nie tyl­ko leki psy­cho­tro­po­we po­wo­du­ją uza­leż­nie­nia, to samo robi z nami nad­miar in­for­ma­cji, pra­cy umy­sło­wej, ak­tyw­no­ści, zmar­twień, nad­mier­ne uży­wa­nie te­le­fo­nu ko­mór­ko­we­go. Czy do­świad­czasz na co dzień tego nad­mia­ru? Pro­wa­dzi on, w każ­dej swo­jej po­sta­ci, do naj­więk­sze­go, naj­głęb­sze­go uza­leż­nie­nia ludz­kie­go umy­słu: na­ło­gu my­śle­nia. Wie­lu świet­nych pro­fe­sjo­na­li­stów róż­nych dzie­dzin do­świad­cza tego pro­ble­mu. Są za­ra­zem do­sko­na­ły­mi pra­cow­ni­ka­mi swo­ich firm i wła­sny­mi drę­czy­cie­la­mi. Spo­wol­nie­nie tem­pa na­szych my­śli i na­uka za­rzą­dza­nia wła­snym umy­słem to klu­czo­we za­da­nia, ja­kie przed nami sto­ją.

Treść tej książ­ki za­wie­ra tezy, któ­re roz­wi­nę­ły się na ba­zie mo­jej Teo­rii In­te­li­gen­cji Wie­lo­ogni­sko­wej, jed­nej z nie­wie­lu teo­rii na świe­cie zaj­mu­ją­cych się zło­żo­nym pro­ce­sem kon­stru­owa­nia my­śli, for­mo­wa­niem się Ja za­rzą­dza­ją­ce­go psy­chi­ką, ro­la­mi pa­mię­ci i kształ­ce­niem osób my­ślą­cych. Nie jest jed­nak ta książ­ka po­rad­ni­kiem peł­nym cu­dow­nych roz­wią­zań, ale po­win­na mieć za­sto­so­wa­nie psy­cho­lo­gicz­ne. Na­uczam swo­ich ma­gi­stran­tów i dok­to­ran­tów z dzie­dzi­ny psy­cho­lo­gii, co­achin­gu i pe­da­go­gi­ki wie­lu z wy­mie­nio­nych tu­taj tez. Tu jed­nak sta­ram się wy­ło­żyć je w pro­sty, zro­zu­mia­ły spo­sób, uży­wa­jąc moż­li­wie wie­lu przy­kła­dów i me­ta­for, tak aby książ­ka była do­stęp­na nie tyl­ko dla za­wo­dow­ców, na­uczy­cie­li i ro­dzi­ców, ale rów­nież dla mło­dzie­ży, któ­ra jest jed­ną z ofiar syn­dro­mu SPM. Nie­świa­do­mie nisz­czy­my zdro­wie psy­chicz­ne mło­dych lu­dzi na ca­łym świe­cie. Mam na­dzie­ję, że Czy­tel­ni­ko­wi uda się za­głę­bić w naj­skryt­sze za­ka­mar­ki wła­sne­go umy­słu i za­sto­so­wać za­pro­po­no­wa­ne prze­ze mnie na­rzę­dzia.

Pie­nią­dze ku­pią nam po­chleb­ców, ale nie przy­ja­ciół; ku­pi­my za nie łóż­ko, ale nie do­bry sen; wy­ciecz­ki za­gra­nicz­ne, ale nie ra­dość; wszel­kie do­stęp­ne pro­duk­ty, ale nie wol­ny umysł; ubez­pie­cze­nia, ale nie po­czu­cie emo­cjo­nal­ne­go bez­pie­czeń­stwa. W tym krót­kim i skom­pli­ko­wa­nym ży­ciu, któ­re jest udzia­łem nas wszyst­kich, osią­gnię­cie sta­nu wol­no­ści umy­słu i emo­cjo­nal­ne­go bez­pie­czeń­stwa zmie­nia wszyst­ko...

Dr Au­gu­sto Cury
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